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<Jo R k d a k c y i K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o .
2 viiiiciu lszvm Października, rozpoczynamy kwartał 

ty roku bieżącego. .
Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 

irowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
■ierwszych numerów Kur jera, w następnym kwartale, 

poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
jocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kur jera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pism a:

W W arszaw ie , roczn ie , rs . 4 kop : 80 (czyli z łp : 32); 
p ó łroczn ie , rs . 2 kop : 40 (czyli z łp : 16); kw arta ln ie , 
rg. 1 kop : 20  (czyli z łp : 8). Z roznoszen iem  do dom ów , 
do 6 kop : (czyli gr: 10) w ięcej na m iesiąc.

Prenumerować można w Redakcji K ur je ra  i w Kan
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3  kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: b5
(czyli złp: 11). .

Prenumeratorowie życzący odbierać K urjera  w od- 
dgiclnvch kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło
si* listownie do Pocztowej E xp ed ycy j Gazet w W a r-  
staw ie, lub do R edakcji K urjera W arszaw skiego, 
przesyłając na prenum eratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.__________

Dziś, w Kościele Parafjalnym Śgo K rz y ż a , obcho
dzoną jest solennie, Uroczystość P odw yższenia  K rz y ż a  
Ś w ię te g o .

Przez Rozkaz dzienny z dnia 16go Sierpnia, NAJJA
ŚNIEJSZY CESARZ mianować raczył: J. C. W . W iel
k ie g o  X ięc ia  M ik o ła ja  M ik o ła je w ic z a  Starszego, Sze
fem 2ej Dywizji (nowo uorganizowanej) jazdy Gwardji, 
przy zachowaniu poprzednich obowiązków i godności. 
J .C . W. W ie lk ie g o  X ięc ia  M ic h a ła  M ik o ła je w ic z a , Sze
fem Artylerji Korpusu Oddzielnego Gwardji,przy zacho
waniu poprzednich godności i obowiązków.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 1/ l3 Września r. b. włącznie, wydano xią- 
Łeczek nowych 59; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 314 wnioskach, złożono rsr. 6,063 k. 15. Na żąda
nie 64 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 30 k. 981/*), rs. 3,136 kop: 75, i umorzono 
xiążeczck oszczędności 21. Przeto Uczestników 10,099, 
posiada kapitał rs. 462,083 kop: 43I/2-

R zą d  Gubernjalny W arszaw ski. — Gdy podług re 
skryptu Konunissji Rz: Przych: i Skarbu z daty 31 Lipca 
(12 Sierpnia) r. b., Naczelnik Warzelni w Ciechocinku, 
upoważniony został do przedaży wyprodukowanej tam 
soli. na rachunek magazynu Włocławek po cenie ma
gazynowej, R*ąd Gubernjalny przeto zawiadamia o tem 
interessowaną publiczność, dla korzystania w potrzebie 
a  tak dojwo|onej dogodności. — Za Gubernatora Cy

wilnego, Radca Gubernjalny, Gebhard. Za Naczelnika 
Kancellarji, Moraczewski.

J. K. W. Karol-Frydrych-Gustaw-Wilhelm-Maxymi-
Ijan, Xżę Badeński, wraz z Adjutantem, Baronem Degen- 
/«/</,przyjechał z Petersburga do Warszawy.

Baron Marschat, Radca Tajny Dworu Badeńskiego, 
w towarzystwie Barona von Turckchejm, Szambelana 
Dworu, Radcy Legacji Dworu Badeńskiego, jakoteż Ba
rona von Bodmann, Kamerjunkra tegoż Dworu, przy
jechali z Moskwy.

JJW W . Jenerałowie-Adjutanci JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI: Dy jaków  i Ogarew, oraz JO. 
Xiążę Warszawski Hr: Paskiewicz Erywański, i Fligel- 
Adjutant N aryszkin, powrócili ze Skierniewic; a JW . Je
n e ra ł-Major Baron von Mirbach, z orszakiem JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Nie- 
miec. ,

JW. Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKO-KRÓLE
WSKIEJ MOŚCI, Hr: Wincenty K rasiński, wyjechał do 
Złotego Potoku.

JW . Rze: Radca Tajny Hrabia R enard, wyjechał do 
Wrocławia.

JW . Jenera ł Lejtnant Miasojedow, wyjechał do Mo- 
skwy.

JW . JX. Mar szew ski, Biskup Dyecezji Kujawsko- 
Kaliskiej, wyjechał do Kalisza.

Dozór Bóżniczy O kręgówW arszawskich. — Podaje 
do wiadomości, ii  w ciągu m. Sierpnia r.b ., wpłynęło do 
kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem otiar dobrowol
nych, od PP .: Kelmana-Jankla S tern , kop: 27; Lewka 
H elstein, kop: 9; Zelika Stachelfeld, kop: 9; Dawida 
B aurerz, rs. 12 k. 40; Berka Rosen, rs. 3; Pinkusa lleil- 
pern, rs. 9 kop: 91; Aby Ehrenberg, kop: 9; Samuela 
Schw eitzer, rs. 10; Ludwika Kronenberg, rs. 36; Dwoj- 
ry P ryw er, kop: 9; J. Glucksberg, z ofiar zbieranych 
przy żałobnem nabożeństwie za duszę Jakóba E pstein , 
rs. 6 kop: 5; Berka Schw itzer, kop: 9; Lewka Krone, 
kop: 27; Abrama G runkraut, kop: 18; Joska Cwilen- 
berg, rs. 3; Hersza P u ry tz , kop: 9; Moszka R othblatt, 
kop: 9; Moszka Sluckgo ld , rs. 2 kop: 70; Gecla Mali
niak, kop: 72; Izraela Lohman, kop: 9; Lewka Baum - 
wol, kop: 9; Lipy Bein, k .27; Michała Berman, rs .2 4 . 
b) Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych uroczy
stościach kursujących, za pośrednictwem uproszonych 
PP.: Kelmana-Jankla S tern , rs. 1 kop:57; Cbaima Ma- 
feld, kop: 83; Salomei Cohn, rs. 18 kop: 82V2. Ogó
łem  w płynęło rubli srebrem 130 kopiejek 80z/,z, prócz 
innych stałych otiar i składek perjodycznych na cele 
dobroczynne wnoszonych. W tymże terminie udzielono 
wsparcia pieniężne, tak z wpływu powyższych ofiar, ja
ko też z innych funduszów, podług złożonych juz Ma
gistratowi wykazów: a) biednym i podupadłym w liczbie 
osób 45; b) chorym za obrębem Szpitala 25; c) chorym 
chronicznie 88; d) położnicom 4. Razem wspierano 
osób 162.— Prezydujący, M. Feinkind.



Jutro, w Kościele Warszawskim XX. Bernardynów, 
będzie pierwsze w r. b. żałobne, za dusze zmarłych z Ar- 
cy-Bractwa czci Serca N. MARYI P. Nabożeństwo, które 
się zacznie o godzinie w pół do lOtej.

Antonina z BalcerówWitóeAa, Artystka Baletu, jak 
donieśliśmy onegdaj, zeszła z tego świata. Pozostałe 
Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zw łok, dziś, o godzinie 4tej po południu, 
z domu W. S kw arcow a  N °413a, przy Saskim I lacu, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą. _

Dopiero teraz dowiedzieliśmy się o śmierci znanego 
niegdyś w Warszawie a słynnego jeźdźca sztucznego Sa- 
lom ońskiego, umarł on podobno w Węgrzech, podczas 
panującej tamże cholery przed kilku latami.

W dniu 13 b. m., przeżywszy rok i niespełna miesię
cy sześć, zasnęła w BOGU ś. p. Wincentyna R adlińska, 
Córka Wiktoryna R adlińskiego, Urzędnika K. R. P. i S ., 
i Rozalji z Jakowickich. .

Ś .p . Franciszek F ontana,niegdyś utrzymujący Pocztę 
w mieście Augustowie, zakończył życie w Petersburgu d.
15 Sierpnia 1857 r. Pochodziłon w prostej linji od znako
m itego Architekta, który pracował pod rozkazami P io tk a  
W ielkiego przy założeniu nowej stolicy. Franci: Fontana 
b y ł znany wcałem Augustowskiem z prawości charakte
ru, moralności i szczerej gościnności; ktokolwiek znajo
my, lub zupełnie obcy przestąpił progi Franciszka, już się 
stał jego przyjacielem, domownikiem i jakby najbliż
szym krewnym; przez lat trzydzieści los mu to wynagra
dzał, bo chociaż bez wystawności miał jednak zawsze 
czem się podzielić z drugiemi, w końr.u zmienna fortu
na prześladować go zaczęła i do grobu zaprowadziła; 
umarł daleko od żony, dzieci, familji i przyjaciół, lecz 
wszędzie mu towarzyszyła, (najlepsza pocieszycielka i 
przewodniczka) Religja, której był wyznawcą najprzy
kładniejszym. Nierozpaczajcie czcigodna rodzino, nie
szczęśliwa wdowo i siedmioro dzieci, BOG was nie opu- 
ści, OPATRZNOŚĆ was pocieszy, a kto znał Franci
szka, ten serdecznie westchnie, pokój cieniom poczci
wego człowieka!

W dniu 7™ Lipca, JW . JX. Metropolita Ż yliń sk i, Ar- 
cy-Biskup Mohylewski, odbył ingres do Katedry w Mo
hylewie. W dalszym ciągu podróży swojej, Metropolita 
konsekrował Kościoły w Szkłowie i Usaczu, a w Leniu 
p ołożył kamień węgielny do nowego Przybytku PAŃ
SKIEGO, nakładem Obywatela Piotra M alczewskiego  
wznieść się mającego. JW. JX. Arcy-Biskup Ż yliń sk i, 
zwiedził cudami słynne miejsca: Białynicze, gdzie jest 
obraz MATKI BOZKIEJ, i Czasnik, w którym znajduje 
się figura PANA JEZUSA u słupa.

Złożono w Redakcji Kur jera  od Salom ei S. rs. 1 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo
łem  XX. Reformatów.—  Od J. B. rs. 1, i od Po: rs. 1, 
dla nieszczęśliwych pogorzelców miasta Bojanowa w W. 
Xięztwie Poznańskiem.—  Od Pani L. B. za jedną parę 
pantofli rs. 1 dla biednej wdowy F. Tur:.—  Od K. kop: 
30 dla Józefy N iew iarow skiej, kaleki, pozbawionej w ła
dzy w nogach.—  Od N. kop: 30, i od E. L. kop: 30, dla 
biednego J., złużonego chorobą na Lesznie pod nume
rem 663/4.

Fotografja Miski F arkasza, Dyrektora kompanji mu
zycznej węgierskiej, wystawiona jest przed zakładem 
fotograficzuym w pałacu Hrabiego Potockiego, na Kra-

kowskiem-Przedmieściu Tamże są wystawione portreę-., 
ty fotograficzne Artystów dramatycznych Tea*’ m e 
go PP. R ych tera  i B odu r’n cicza.

W upłynionym tygodnie- .owadzonoao 5X iw y , 
(oprócz tego co w  spichrzacn znajduje się, ... zetw: 
4,586, p szen icy  czet: 4 ,209 , jęczm ien ia  czc N)0, 
owsa  czet: 3,939, grochu  czet: 426, g r y k i  czet , -6,
k a szy  jęczmiennej czetw: 442, kartofli czetw: 
siana  pudów 12,812, słom y  pudów 5,730.

W zeszły Piątek, na targach W arszaw skich  i P rag  
skich. płacono: ż y ta  czetw: r s .4 k. 86'/*, p sze n icy  
rs. 7 kop: 94I/2. jęczm ien ia  rs. 4 kop: 172, owsa  rs- ”» 
m asła  pud rs. 6 k. 60, słon in y  pud rs. 5 k .20, karto fli 
czet: rs. 1 kop: 1 9 7 2, okow ity  wiadro rs. 3 kop. 3, s zu -  
m ów ki wiadro rsr. 1 kop: 8 0 .—  Sprowadzono w dniu 
lity m  b. m. na targ P r a g s k i: z Cesarstwa rasy stepo
wej wotów sztuk 1,272, z Królestwa rasy krajowej wo
łów  sztuk 99. w ogóle wołów  sztuk 1,371, w ie p rzy  556. 
baranów  1,225; z tyeh zakupiono na miejscową kon- 
sumcję: w ołów  sztuk 766, w ie p rzy  4-50, bar any 
wszystkie; na liwerunek w ołów  sztuk 242; z b yd ła  ste
powego wyprowadzono do Łow icza  8, do P iotrkow a  
8, do C zęstochow y  12, do Radom ia  47, do P łocka  11, 
do Nowegodworu  113, do różnych miejsc Królestwa 
z byd ła  rasy krajowej wyprowadzono sztuk 99, pozo
stało remanentem 65.

Słychać o polowaniach, jakie się szykują w jednej 
z rozleglejszych majętności, położonej w okolicach War
szawy. A że zwierzyna w tym roku dość jest liczna, za
tem i zamierzone polowania, byle tylko dotrzymała 
pogoda, zapewnie się powiodą. Mówiąc o polowanid, 
wartoby nadmienić, czyli zwyczaj, którego się w Niem
czech trzymają, nie dałby się upowszechnić u nas, to 
jest: aby mając, broń nabitą drobnym śrutem, jak np. 
na bekasy, lub przepiórki, nie strzelać do pomykającego 
przypadkiem wtej chwili zająca. Przez to bowiem zwie
rzyna tylko się kaleczy, i zamiast dla myśliwców, służy  
ona za pokarm dla lisów. W Niemczech nawet zajęczym 
śrutem nie strzelają do grubszej zwierzyny, jak np. do 
sarn, chyba na bardzo już blizką metę. A widać, że mu
si to być dobre, skoro tam mają taką obfitość zwierzyny, 
iż w razie większej jakiej uczty, sprowadzamy ją ztam- 
tąd do kraju, jakbyśmy sami niezdolni byli uchować 
kota lub kuropatwy.

Widzieliśmy już pierwsze próby wypieku z piekarni 
Wiedeńskiej Pana Bochenka, przy ulicy Nowy-Swiat 
N° 1270, naprzeciwko gmachu Najwyższej Izby Obra
chunkowej. P. Bochenek dał swej piekarni nazwę Wie
deńskiej, dla tego, iż pochodzące z niej ciasto, wypie
kane bywa zupełnie na sposób Wiedeński. Są to roga
le, bułeczki, paluszki, i t. p., używane do herbaty lub 
kawy, ciasta, a w smaku przechodzące wszystko w podo- 
buym rodzaju. Aby zatem ocenić staranność P. Bochen
ka, radzimy popróbować wyrobu jego, zwłaszcza gdy 
od wzięcia tej piekarni, zależeć będzie i dalsze jej roz
winięcie co do pieczywa chleba, zwanego powszechnie 
pytlowym.

Wonne i smaczne melony muszkatelowe, których na
sienia sprowadzili do Warszawy Bracia B ardet, jak 
najpiękniej się powiodły w naszym klimacie; a kto 
chce ujrzeć ich owoce, niech zajrzy do składu Braci 
B a rd e t, przy ulicy Wierzbowej w domu Brunwejw,
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w dziedzińcu. Z melonów tych, są do nabycia tam na-

W końcu Sierpnia przyjechał do Płocka, fo to g ra f 
Behfsld z Berlina, w  przejeździe do Odessy, ulokow aw 
szy się w domu Perjremaaowej, naprzeciw odwachu. 
Przybył także i0  tego m ias ta  Siegman z teatrem  m arjo- 
uetek; a «my W rześnia, jak to donieśliśmy, ? .  S z c z e 
p a n a ^ *  zapowiedział koncert w Teatrze, na gitarze i 
wio-onczelli.

Ju tro , o godzinie 10 rano, w domu Nr 1343, przy uh- 
«y Ś to-R rzyzkiej, odbędzie się z wolnej ręki licytacja 
^elizny i garderoby męzkiej, na korzyść P rzy tu łku  Sgo 
W i n c e n t e g o  a Paulo przeznaczonych.
. P. K arol Beyer przeniósłszy już zakład swój fotogra- 
,'’ uy z ulicy W areckiej na Krako:-Przedmieście, do da- 
, 'g o  domu PP. W izytek Nro 389, s ta ra ł się zaprowa- 
, wszelkie ulepszenia, których potrzebę podczas kil- 

jstoletniej pracy w jednym  zawodzie poznał. Obec- 
zaś wszelkie potrzebne urządzenia pokończywszy, 
tie wa się nadal, dokładnością i starannością w ykon- 
a tak portretów , widoków jak  i wszelkiego rodzaju 
, zasłużyć na to zaufanie Publiczności, jakiem  s łu -  

nie przestaje zaszczycać się ciągle. Dodać tu mu- 
•I tam nabyć można A l b u m W y  stawy starożytności 
imiotów sztuki; Pierwszy poszyt Gabinetu futo- 
cznego medalów polskich; stereoskopy z w idoka- 

>-<r Warszawy i najcelniejszemi zagranicznemi; nakoniec 
Widoki miasta W arszawy i portrety znakom itych Roda
ków.

Dwie orkiestry, pierwsza P P . Kuhne i Lewandowskie
go, « drug* P. Brauna z Berlina, pierwsza grająca w No- 
Wej Arkadji, a draga w Dolinie Szw ajcarskiej, weszły 
W program  głów nych rozrywek W arszawian, obok 
riu  innych jak zwykle w dni Niedzielne zabaw. A że 
aeń wczorajszy z powodu pięknej pogody i Święta, 

p rz y ją ł przechadzkom i wszelkim rozrywkom , licznie 
*i*c gruppow ała się tu  i owdzie Publiczność, opierając 
»ię w swych wycieczkach aż po-za otwartem i rogatkam i 
Piasta. Podobała się illum inacja ogrodu Doliny Szwaj
carskiej, nowego rodzaju latarnkam i, przedstawiającymi 
doniczki ażurowe, kwiaty en relief, ptaki swojskie i za
borsk ie, motyle, etc.

W przechadzkach naszych po mieście, ujrzeliśm y no- 
» e  'udow lę pow stałe, które nie wyszczególniliśmy 
w poprzednich wzmiankach Kur jera. Na Nowym-Świe- 
eie i na Lesznie, k iika domów dostało nadm urow anie 
drugiego piętra. Na ulicy W idok, P . Jabczyński, sta
dia kamienicę m urow aną; na Grzybowie także wielka 
sb je kam ienica w łasnością Habermana będąca. Na 
s *órzannej ulicy (ra ^ flazną  Bram ą), o k ilkunastu 
oknach frontu , już wykończona kam ienica, zam ieszkałą 
lostała. W  ogólności dużo w r. b . prowadzi się fabryk 
bu larsk icb , zaczem i przybytek domów następuje; to 
też kom orne w ostatnich czasach tak w ygórow ane, za- 
c*yna przecież spadać. Samiśmy widzieli, w trzech miej- 
8c«eh i to na ulicach m niej więcej głów nych, karty na 
Oąjęcię pomieszkali od Śgo J a n a ,  aż zżółkły od wisze
nia na powietrzu, a to przecież już dawno po  ̂Stym J a n i e .  
Stanie lokalów pustkam i, zniewoli do zmniejszenia k o 
mornego.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawiono bardzo 
Wesołą i kom iczną Komedję p. n. Kapelusz Zegarmi

strza . Zegarm istrz m ałą  ma tam rolę, ale za to jego 
kapelusz jest (igurą nielada. Gra naszych Artystów po
dniosła tę drobnostkę, mianowicie Pan Chomiński w ro
li Amedeusza, by ł wyborny; wziął on ten charakter na 
serio, przez co podw oił jego koroiczność. PP. Swie- 
szewski i Chęciński, również dobrze wywiązali się z ról 
swoich. Po ukończeniu przywołani zostali: P P j  Cho
miński 4 -kroć, Swieszewski, Chęciński i Dutkiewicz; 
po Kom: Dwóch Aniołów Opiekuńczych, Pani Ziemiń- 
ska, PP. Królikowski i Rychter po 3-kroć; po Kom: 
Zachód Słońca, Wszyscy, i oddzielnie Pani Mazurow
ska; zaś ?an Żółkowski ź-kroć. W Teatrze Wielkim po 
Operze Polieukt, Panna Berini 3 -k roć , PP. B utti i 
W odziczka  po 2- kroć, oraz Pan M azzi3-kroć .— W krót
ce w Teatrze W ielkim daną będzie wznowiona Opera 
Jerozolima, w której Panna Morandini przedstawi ro lę 
Gizeldy.

Dziś i ju tro  w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa pod dyrekcją P. Brauna z Berlina.

A n g l j a .  Londyn, 9 goW rześnia .—  Jeneralissim us o- 
głasza, że każdy gentlem an, który dostawi do arroji 100 
rekrutów , nie młodszych nad lat 18, i nie starszych nad 
23, oraz złoży pewne (wyszczególnione) świadectwa re- 
ligji, wychowania i m oralności, może sam wstąpić do 
arm ji angielskiej z stopniem Oficera. —  Sir Charles 
Wood i inni Lordowie Admiralicji, przybyli z swej po
dróży inspekcyjnej do Queenstown, pod Cork. S ir C. 
Wood spodziewany jest w Piątek w L ondynie.—  Przed 
kilku  dniami zm arł dawny towarzysz broni X ieciaW e/- 
lingtona. który odbyw ał ca łą  karopanję na półw yspie, 
Jenerał-Porucznik  W. G. Cochrane. (St: Anz:).

F r a n c j a .  Paryż, 9 W rześnia . —  M inister wojny 
kazał zrobić rozbiór chemiczny win i wódki, zakupio
nych dla obozu w Chalons. Uznano je  za złe. i w skutku 
tego ma być wytoczony proces dostawcy.—  Natłok w oj
skow ych, dopominających się o now ym edał, jest nad
zwyczajny.—  Adwokat Fould, syn Ministra stanu, u leg ł 
nieszczęsnemu wypadkowi. Koń jego rozbiegał się, roz
b ił tilbury  w okolicy gmachu wystawy, a P. Fould w y
padłszy na bruk, rozb ił się tak silnie, iż jest bez nadziei 
życia. —  Rossini zamyśla stale osiedlić się w Paryżu. 
Zajm uje się on kompozycją duetów i kwartetów , gdyż 
zrzekł się większych kompozycji jako  męczących jego 
um ysł. (N. P. Z.).

Cesarzowa zrobiła w tych dniach z Biarritz wycieczkę 
m orską i odwiedziła St. Jesn de Luz w Hiszpanji, gdzie 
mieszkańcy przyjęli ją  z największą życzliwością.— Z roz
kazów wydawanych w obozie pod ChaJons w ida<5, ze zwy
kle pięć pierw szych dni tygodnia poświęconych jest mane
wrom  i strzelaniu do celu; Sobota jest dniem odpoczyn
ku, a Niedziela przeznaczona na wielkie przeglądy^ —- 
Raporta Prefektów  jednozgodnie donoszą, że obłitośc 
plonów przechodzi wszelkie oczekiwania. Admirał 
Lyons przyjm owany jest w Algierze z honoram i w o)sko- 
wemi, ale tak tu jak i w Tulonie, nieprzygotowują się u - 
roczystości. Oficerowie Angielscy nie przyjęliby balu 
w chwili, kiedy kraj ich jest w żałobie. Zdaje się że 
eskadra Angielska uda się z Aleieru do Malty, i z tam tąd 
w zmocniwszy się, popłynie do Tunetu, dla wykonania de
m onstracji wspólnie z flotą Francuzką. Do tej w spólno
ści działania w Tunecie, obowiązują podobno F rancją
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traktaty sekretne.— Ktokolwiek zwiedza obecnie okolice 
Paryża, zdziwiony jest, widząc większą część pól, par
ków, lasów i ogrodów podzielonych na małe części do 
sprzedaży, od ceny po franku za metr kwadr czyli 
10,000 fr: za hektar, do 20 i 30 fr: za metr. Jak tylko 
g run t taki zostanie sprzedany, natychmiast wznosi się 
na nim wspaniały jakiś domek Szwajcarski lub willa. 
Są to wszystko nabycia Paryżanów, z których każdy chce 
mieć, tak jak Anglik, wiejskie mieszkanie. (In: Bel:).

P aryż, lOgo W rześnia, (w. t . )—  Xiążę Cambridge 
spodziewany jest w Chalons. —  Zapewniają że Credit 
Mobilier chce zapozwać dziennik Times za nowe o- 
szezerstwa. (St: An:).

H i s z p a n i a . M adryt, 5go W rześnia. —  Madryt z Bar
celoną zostaje teraz w bezpośredniej kommunikacji, 
gdyż linja telegraficzna między obu miastami jest zupeł
nie ukończona. —  Epoca donosi, że wysyłka wojsk do 
Kuby nie ustaje. Z Barcelony odpłynęło tam 700 ludzi 
na fregacie Princesa de F.epana, a 800 z Kadyxu i Ma
lagi. 1,500 rekrutów z ostatniego kontyugensu zacią
gnęło się do służby w Kolonjach. (St: Anz:).

N iem cy . Hannower,\10go W rześnia . — J . K. W. W. 
Xiążę Oldeoburgski, oraz Królowa Grecka, wczoraj ra
no p rze jeżd ża li tędy, udając się z Pyrmont do Eutin. 
(Neue Pr: Ztg:).

Hamburg, 10 W rześnia .—  Cholera szerzy się w tu 
tejszym mieście. (N. Pr: Z.).

P rc sy .  Berlin, l ig o  W rześn ia . —  Król powrócił 
wczoraj do Sansouci z Halli, gdzie się odbywały mane- 
wra wojsk. —  l8 g o  b. m. rozpoczyna się, a'24go koń
czy, 33cie zebranie badaczy natury i lekarzy Niemiec
kich w Bono. (N. Pr. Z.).

Konstantynopol, 5goW rzen ia . —  Herby Poselstw, 
C e s a r s k o - Rossyjskiego i Francuzkiego, odsłonięte już 
zostały. —  W miejsce R eszyda  Paszy, Prezesem Rady 
Tanzimatu, mianowany jest Fuad  Pasza. —  Przez Tra- 
pezunt nadeszła tu  wiadomość, że Herat został przez 
Persów opuszczony, i że po wyjściu załogi wybuchnęły 
tam  zaburzenia religijne. (St: Anz:).

W ł o c h y . Neapol, 2goW rześn ia . —  Kapitan okrętu 
C agliari, został uznany niewinnym, ale go nie uwol
niono jeszcze, gdyż jest potrzebny jako świadek. Los 
samego okrętu będzie wkrótce rozstrzygnięty. Zdaje 
się, że zostanie zwrócony. Bagaże podróżnych także 
pozwracano już właścicielom. (St: Anz:).

R o z m a it o ś c i . —  Z powodu pobytu Cesarzowej Euge- 
n ji  i Króla W irtem hergskiego  w Biarritz, odbyła się 
w Bajonnie, pograniczuem mieście Hiszpańskiem, poło- 
żonero w blizkości tego miejsca kąpiel, walka byków. 
Niezliczony tłum składający się po większej części z wy
borowego towarzystwa kąpielowego, zapełnił obszerny 
amfiteatr cyrku. Na znak dany przez Burmistrza prze
wodniczącego igrzysku, rozpoczęły się w arenie zapasy. 
Dwa byki legły na placu z kolei, po zwykłym boju i 
w pośród grzmotu oklasków. VV chwili gdy z trzecim 
bykiem miała być stoczoną walka, powstała gwałtowna 
burza z ulewnym deszczem, dla uniknienia którego część 
widzów mieszczących się uagalerjach odkrytych po pra
wej i lewej ręce estrady, na której g rała  orkiestra, ci
snąć się zaczęła na estradę. Część ta cyrku zawaliła się 
pod zbytecznym i nieprzewidzianym ciężarem publi-

czności, w blisko 4-raetrowej przestrzeni; 5 kilka osób 
zostało niebezpiecznie pokaleczonycji. Cesarzowa . 'pu
ściła natychmiast lożę swoją i powróci}? !o Biairitz, 
wywiedziawszy się wprzód troskliwie "b ittkach wy
padku i przekonawszy się, s t  r - : . . v ,  ;■ ni
są pieczołowitością.—  Jakiś Jegomość j ' v„-... 
z drugim, zawołał:  »Pamiętaj, że dosta 
» E j  mój Panie, kij ma dwa końce.” «VVi> c
też ja  za jeden trzymam, a drugim okładam.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bojanowski Jan Kapi: z Brześcia Lit: nr 2678; Chyl.  r ic tr  

Ob: z Pniewnika nr 1526; Jerzmanowski Wtodz: Ol) i' kwy nr 
570; Kołodziejski Marceli Ob: z Zawad nr 556; La r? Lud. Oby: 
z Staniszewa nr 476; Plichta W łodz: Ob: z Moskw y ur 570  ̂

W y jech a li : Bratoszewski Jan Ob: do Długiej; Bocheński r"~" 
Oby: do Rudy Malenieckiej; Bogatko Asse: Koleg: d J-rześ  .
Suchodolski Fran: Ob: do Lublina.

P rzy jech a li koleją że lazną:  B obr-P iotrow skiT fd: Rad: S 
z Paryża nr 393; Jarmuszkiewicz Anna utrzymują: w a z y n  
z W rocławia nr 549; Marenge W ikt: Kup: z Krat w « « - '
Xźę Meszczerski Jan Asse: Koleg:, Marsz: Szlachty Li b. lim  
i Xżna Meszczerska Marja Wdowa po Rad: Koleg. >■ ^ary. , 
414; X. Szeliga Inno: Provyincjat XX.Dominikaniw ■akov 
205; Uszakow Anastazja Żona Pułko: z Paryża nr 4 

DOYIF.SIEY1A.
Na żądanie Sukcessorki i Pełnomocnika Sądowcg. ńeih fi  ̂

Sukcessorńw, oraz w skutek upoważnieniaPraesidii Tryb: W.- 
odbywać się będzie w d. 5/17 Września r. b. i następnych, po ! * 
nająć zawsze e godz: 9 z rana, sprzedaż przez publiczną iicyti 
Ruchomości po ś. p. Piotrze Korytowskim, b. PocztUalt w  pozo
stałych, a mianowicie: Mebli, Sprzętów pokojowye Zegarków, 
Garderoby, Bielizny, Pościeli, Naczyń i Sprzętów stołowych iu -  
chcnnych, Koni, Zaprzęgów, Bryczek, W ozów, Sao. • ■-•ą-' >w 
g o s p o d a rs k ic h ,  2ch Krów, i t. p. przedmiotów, a to w “ :1
sku w domu Pocztowym.—  Fr: R u g i e w i c z .

Fortepjany palisandrowe, i mahi 
we, są do sprzedania przy ulicy Długiej 
556, w Hotelu Drezdeńskim, w podwórz 
tniej oficynie.

|  Zawiadam iam  szanow ną Publiczność, ze w  moim Zakładzie 
[F ry z je rsk im , p rzy  rogu u lic W ierzbow ej i Niecałej ii 614, 
[można dostać Wody do farbowania Włoiów,
[F aw o ry tó w  i Brwi. Ta farba je s t to w yciąg z Ziół i p izew yź- 
jsza  sw ą dobrocią w szystk ie farby jak ie  dotąd są  zna..e,
|z a le tv , źe w przeciągu pięciu minut farbuje W łosy, I na e ia-J 
Iło  można sm arować jak zwyczajną wodą, która nie Z'..uaw aj| 
[najmniejszych znaków.—  Konstanty Pohorecki, F ryzjer.

Sprzedaż Baranów z znanej Owczarni wa wsi 
Belna pod Gostyninem, jak w  latach zeszłych tak 
w bieżącym roku, odbywać się będzie w  Łowiczu 
na Sty Mateusz, w zwykłym miejscu.

■Mła

wę ao-
id Nreu> 
,w  oaty

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła storni 77.
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 1 cali 9, (opada).
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, K apelusz Z e g a rm is ti • '  —  

O dludki i P oeta .—  N o w y M izan trop .
TEATR WIELKI. Jutro, K orsarz.
W IDOW ISKO Puna KROSSO, na Foxahi,  

CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie fi1/*.
Codziennie, jest do widzenia na placu Krasińskich, druga wy

stawi* WIELKIEJ Cyfcloramy: dalszy eiąg W ojny Kr ym
skiej, i innych Obrazów Artystycznych; od godz: 9ej z rana di 'lej 
wieczór; a od 6 do 8, przy gazowym świetle.

H g J  -Jg- 9  <&> 
i)  Jutro i w każdy W torek, w Zakładzie Gastronomicznym,] 
Tprzy ulicy Trębackiej, w domu dawniej Grasowa pod Nr 642,
|  K iełbasa na Śniadanie i I?ie««eń z rożna. (

W Druk: Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować <L Sierpnia 2 (14) W rześnia 1857 r .—  S u rszy  Cenzor, F . SobieszczaAskj.


